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K O R R E S P O  N D  E N T
W A R S Z A W S K I  x  Z A G R A N I C Z N Y .
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R E Z O L U C Y Ą

<fo Kommifsyi Porządkowych względem Kozakow  
i  innych żołnierzy  Eoſsyiskich*'

B u x h e WDeN G e n e r a ł  M a jo r  &c.
N a  p r z e ło ż e n ie  p r z e z  K o m m i ſ s y ą  P o r z ą d k o -  

wą Z i e m i  W a r s z a w s k i e y  dnia mies iąca  W r z e ­
śn ia  roku  b ieżącego  do  m n ie  u c z y n i o n e  z  z a ż a ­
l e n i e m  na K o za k o w  n o c n ą  porą  dom y n a i e i d ż a -  
i ą c y c h , rabuiący .ch , i po gośc ińcach  p r z e i e i d ż a -  
ią c y m  z a s t ę p u i ą c y c h »' i  t y m  r ó ż n e  p o k r z y w d z e ­
n ia  c z y n ią c y c h ,  odpowiada iąe ośw iadczam  ; i ż  u -  
cz y n io n e  ' j a s z c z e  z o s ta n i e  p r z e ł o ż e n i e  p r z e z e -  
m n i e  w ła d z y  n a y w y ż s z e y  w o y s k o w e y ,  o po n o ­
w ie n i e  w. t e y  m i e r z e  n a y s u ro w sz y c h  o r d y n a n s o w .  
C h c ą c  zaś i l e  m o ż n o ś c i  takowym, n l e p r z y z w o i -  
t o ś c io m  za p o b ie d z  , d o z w a la m  K o m m if s y i  P a r z ą d -  
k o w e y  Z i e m i  W a r s z a w s k i e y  , ażeby  ta  z w y r a ­
źn e g o  z le c e n ia  m e g o w y d a ł a  do w s z y s tk ic h  w  
ogólnośc i  O b y w a t e l i  Z i e m i  teyż.e U n i w e r s a ł ,  w  
k t ó r y m  zobow iąże  t y ć h ż e  O b y w a t e l i  i ich p o d ­
d a n y c h ,  i ż b y  c i ż  skoro ty lko K o z a k  lub i n n y  
w o yskow y  iaką z d o b y c z  na  k w a te rę  p r z y n i e s i e ,  
z a r a z  do d w o r u ,  ą d w ó r  K oram endar t tow i  k w a­
t e r ,  o t y m  .d o n o s i l i ,  k tó r y  K o in m e n d an t  w  p r z y ­
to m n o ś c i ' ' d w o r u  Indagacyą  z obwinionego u c z y ­
n ię  , i sa tys fakcyą  w y m i e r z y ć  o bow iąz anym  b ę ­
dz ie .  A  gdyby K o m m e n d a n t  odm ów ił  t a k o w e y  
s a t y s f a k b y i ,  w  te n  cz as  dw ór  K om m ifsy i  P o r z ą d -  
k o w e y  o t y m  n a t y c h m i a s t  donies ie  , a  t a  w r a z  s
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S m c r t r y t e l e m  w o ie n n y m  u w y l s z e y  K o m m e n d y  
satysfaj tcyi flopomni s i ę :  N a d to  K o m m i ſ s y a  P o -  
r z ą d k o w a  t y m ż e  U n i w e r s a ł e m  z a le c i  O b y w a t e ­
l o m  i m ie s z k a ń c o m  m ias t  i w s io w  s w e y  Z i e m i ,  
a ż e b y  n a  t a r g a c h  i  i a r m a r k a e h ,  o r a z  g d z i e k o l ­
w i e k  bądź  o d  K o z a k o w  i ż o ł n i e r z y  Roſsy isk ich  
k o n ſ ,  ' b y d ła  i  in n y c h  w s z e l k i e j  s p r z ę t ó w , b e z  
z a ś w ia d c z e n i a  K o m m e n d a n t a  lub  d w óch  o b y w a ­
t e l i  o s iad łych  , kupow ać , a t o  pod karam i  i u t r a ­
t ą  kup ionych  r z e c z y  n ie  w a ż y l i  ś i ę ,  i o w s z e m  
p r z e d a w a i ą c y c h  b e z  zaśw iadczen ia  u r z ę d o m  M i e y -  
s k i m ,  a  u r z ę d y  Mifeyskie K o m m i ſ s y i  P o rz ą d k o -  
w e y  donosil i .  D l a  dopi lnow ania  z a ś ,  iżby  zd o b y ­
c z e  p o d o b n e  do W a r s z a w y  k o ń c e m  uk ryc ia  o -  

"tiych p r z e z  s p r z e d a ż  w p ro w a d za n e  nie  b y ł y , w y i -  
l l z ie  o d e m n i e  o d d z ie ln e  z a l e c e n i e  do O ff icya l i -  
•Bt o w  i k o m m e n d  rog a tk o w  p i l n u i ą c y c h , i ż b y  k o ­
z a k ó w  i ż o ł n i e r z y  Ro ſsy isk ich  k o n ie  i byd ło  p ro -  
w a d z ą c y c h ,  p r z y  okopach p r z y t r z y m y w a l i , e x a -  
j n i n o w a l i , a w y e x a m in o w a n y c h  do K o m m i ſ s y i  P o -  
Srządkowey i S m o t r y r e l a  odsy ła li .  D a n  w  W a r *  
j z a w i e  dn ia  6 .  8 b »  r z p s .  roku. ( P o d p i s a n o . )

Eu xhew d tn .
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W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E *  

F R A N C Y  A,

Ż 'PanjŁa i .  9. Paździetrtika. Łobo tiayuSil- 
n i e y s z y m  by ło  s ta ra n ie m  tu te y sz y f th  S ekcy i  u* 
t r z y m a ć  ſw óy  p rz e c iw  K o n w e n c y i  m t e r e ſ s ,  a t o l i  
t a  w ła d z a  p r z e z  ſwoię osobliwszą d e t e r m i n a f i y ą ,  
p r z e z  odw agę ros t t ropnośc ią  p r z e d ­
s i ę w z i ę t e  kroki  o raz  dokonane p r a w id ła  z u p e łn e  o d ­
n io s ł a  nad S ekcyam i  z w y c i* z t w o .  N i e  o b e s z ło  
s i ę  w p ra w d z ie  b e z  k rw i  r o z l e w u  , a l e  1 temrt 
i l e  b y ć  m og ło  nayus iln iey  zab iegano .
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D n i a  4 ,  P a ź d z i e r n i k a  , fmticrt? to s  b y |  i  
w c a le in te b e s p ie c z n y  K o n w e n e y i ,  i akośmy w  prze. 
s z łe y  k o r re s p ę n d g n c y i  opisali  , t e r a z ,  co się  n a -  
stępnych d n i , aż  do dz is ieyszego  9 . d z i i ło ,  i l e  tno- 
z n o ś c i  naydoktadniey  o p isz em y

D n i a  5 . P a ź d z ie rn ik a  donios ł R ó n w e n c y i  
D e l a u n a y , i z  gdy  Republ ikańsk i  pa t ro l  m a s z e r o .  
w a l  p r z e z  ul icę  S e k c y i  M o n tb l a n c  , fpó tka ł d o .  
b o sz a  buącego n a  t r w o g ę  w  aſsysteridyi  60 .  z b r o y -  
D ych ludzi.  P a t r o l  chciał  owego dobosza a r e s z to *  
w a ć ,  w s z a k ż e  ludz ie  iego o tacza iący ,  niedopuś~ili» 
1 o w s z e m  odw ażyl i  się po t r z y k r o ć  w y s t r z e l i ć  d o  
R e p u b l i k a n ó w ,  a c z  b e z k u te c z n ie  * ż a d e n  b o w i e m  
n a w e t  r an io n y  n ie z o s t a ł .  S c h w y ta n o  iednak s c h  
M a l k o n t e n t ó w  i do  D e p u ta c y i  b e s p i e c z e c z e ń s w a  
za p row a dzono .

L a p o r t e  pow róc iw szy  od S e k c y i  L e p e l l e t i e r ,  
t a k  z a c z ą ł  do K o n w e n c y i  m ów ić  : S i ł a  zb roy  n a  ;zo« 
scala  na  t r z y  ko lum ny  po d z ie lo n a ,  ab y  na  no­
w o  ſ z ta  n a p r z e c i w  Sekcy i ' L e p e l l e t i e r  ,  dla o- 
t o c z e n i *  z g r o m a d z o n y c h  b u rz y c ie lo w .  L i c z n *  
t ł u m y  r z ę c z o n e y  S ekcy i  uszykow a ły  się  iak do 
b i tw y .  Z  p r a w e y  i l e w e j  s t r o n y ,  r o z s t a w io -

^ nych  f o r Po c z ty  > k t ó r e  w o ła ły  : . k to  
i d z i ć ?  gdyśm y odpow iedz ie l i  O b y w a t e l e ,  p r z e z  
d ług i  czas  n a y g łę b s z e  z a c h i w a n o  m i l c z e n ie .
I  o z  ludziom zb roynym  t e y  S e k c y i  'L ep e l le t ier  
zap ow ied z ie l iśm y  , aby się ccfnęli. C z e g o  ie ś l i .  
by  w  rociu minutach n ieu czya ił i ,  p rzyrzekł iśiiiy 
n a y m ocn ieyszyęh  u ży ć  śrzóękow do ukróceni*  
b u n to w n icz ey  zuchwałości.  O zwał się  ieden  z  
M a lk o n te n tó w ,  iż  dla tego ty lko Sejkcya pocj 
bronią s t a n ę ła , z e  s ię  być. w  n ieb esp ie cz eń s tw ie  
Eycia ſąd z iła ,  p on iew aż uzbraiono T e r r o r i s to w ,  
*b y  Osoby t e y  S ek cy i  pomo-dowali. O d p o w ie -  
d z i a ł e m ,  ze  T e r r o r i ść i  godji są wprawdzie k’a* 
r y  , w szak ze  rzek łem  d alęy  n iem a ezasu r e z o i  
n ow ać  , l e c z  t r2e b a , iżby. w sz y sc y  rozkazom  
U & yw yiszey  włacjzy posfuSjnemi b y l i .  Na te

JHflnn »
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s ło w a  p r z y b y ł  G e n e r a ł  M e n o u  . ( t o z  ſa ino d o ­
gadza ł .  C z ęść  w oyśk  R e p n h l ik a ń sk i -h  c o f n ę ła  
s ię .  ( ſzem ra ſn ie i  W  t y m  punkcie  us łyszałem* ż e  
w  okolicznych Sefccyacli a l l a r m y  s ły s z e ć  się dawa» 
ły  , aby więc  n a m  ko lum ny  c e n c r a ln e y  n ieodcię  t o ,  
w o ł a ł e m ,  ż e  się i t a  cofnie, , ,  ieśii S e k ć y a  z b r o y -  
n a  podobn ież  b e z y  n i ( n o w e  na  to  ſ z e m r a n i e ,  ł .  
T r z e b a  było  b u n t o w n i k ó w  a r e s z to w a ć ,  z a w o ł a ł  
i e d e n  z  C z ło n k o w .  T e g o  n ie m o g łe m  u s k u te ­
c z n ić  , odpow iedz ia ł  L a p ó r c e , p o n ie w a ż  w s z y s c y  
O b y w a t e l e  S e k c y i  pod bronią,  stali.

. Z a t y m  proponow a ł  M e r l in  de  D ó u a y  . aby  
R e p r e z e n t a n t  Barras m ianow any  b y ł  fc m m e n d a n -  
d a n t e m  A n - S z e f  z b r o y n e y  sity  P a r y z k i e y ,  i aby  

’ w s z y s tk ie  cy w i lne  i w o y s k o w e , zw ie r z c h n o ś c i  
lego  s łuchały .  D e k r e t o w a n o . —  R e p r e z e n t a n c i .  
D e l m a s ,  G o u p i l l e a u  i L a p o r t e  w  p o m o c  m u
dodani.  . ,

T u  p o w s ta ł  tu m u l t  p r z y  d r z w ia c h  fali. —  
D o  b r o n i !  w o ł a n o ,  da b r o n i !, w s z y s c y  D e p u t o ­
w a n i  doby l i  ſz abe l . ,  w szakże  -był to  f a ł s z y w y
a l la tm .  ‘ . .

O  godz in ie  n .  s taną ł  Ba rra s  na  t r y b u n i e
i  podz iękow ał  za  to  zaufan ie  , k t ó r e  w  n im  ,po- 
łoż dno .  „ Z n a c z n a  więszość O b y w a t e l o w  P a r y ż -  • 
k i c h ,  r z e k ł  o n ,  cia!em i duszą z ł ą c z y ła  się rui 
o b r o n ę  K o n w e n c y i  f ſ a ro d o w e y .  B ą d źc ie  p e w n i , z e  
w s z y s t k i e  ſw e  si ły ,  naiątki,  i ż y c i e  famo w pośrzód  
gor l iw ego  -en tuzyazm u poświęca ią  n a  u t r z y m a ­
n ie  R e p r e z a n t a n t p w  narodowych. .  S e k c y a  g w a r -  

1 d y i  F ra n c u z k ie y .  Museum . i w i e l e  i n n y c h  wńer- 
n e m l  po zo s ta ły  ſw e]  R z p l t e y .  Z a  m o m e n t  u c z y ­
n ią  tw ie r d z ę  n i e p r ^ ł a m a n ą  około c ia ła  w asz ego ,  
z  osob ſw oich .  Pozcs tan ie  w ięc  ga rs tka  n ę d z n y c h  . 
S z o u a n o w  , n ikczem nych  E m i g r a n t ó w  i p r z e ­
s tę p n y c h  X ię ż y  , kt&rzy się z e .  w s z y s tk i c h  c,zę- 
śc i  R z p l t e y  tu  z g r o m a d z i l i« l e c z  n a z b y t  są ty c h  
w s z y s tk ic h  słabe sUt ; 1 ż e b y  się  m og ły  d z i e ln e y  
p otę d z e  Republikanoy oprzeć. W k r ó tc e  z u c h w a l -



c y  odniosą p rz y k ła d n ą  k a r ę ,  W y  n a T w y m  z o ­
s tańc ie  mie .ysću , a ia z a r ę c z a m ,  iż  w y p e łń
mą powinność.  W y s z e d ł . B a r r a s —  L i t - z o r . 0

bębny  i za w o łano  d a  b r o n i ! R z u c i l i . s i ę  R e p u  
b iikan ie  z e  w szy s tk ich  s t r o n  h u r m a m i  m e z m i e *
r z o n e m i  ok iem ,  _  . ^ . ,,

F r e r o n  don ios l  z a t y m  K o .n w e n o y i ,  iz  p r z a -  
s z ł e y  n o cy  by ł  na' p r z e d m i e ś c i u  S t  A n t o n i e g o  
|  ż e  w ie lu  . t a n i  l u d z i  . .znalazł . r ó z e jw o w a n y c h  
n a  o b r o n ę  K o n w e n c y i .  O t o  iuż  Se jicya O u i n -  
z e  v i n 'g t , r z e k i  on  , s j o ł  około m u r ó w  w a s z y c h  
S e k c y e  P o p in c o u t  i M o h t r e u i l  4 sw e  a w a n g a r d y  
r o z e s ł a ł y  p r z e c iw  z b u r z o n y m   ̂a l i c z n e  z tyuh»  
ż e  gro‘m a d y ,  śpieszy w a s  bronić .  T a  cz ę s c  P  
r y ż a  z u p e ł n i e  iest.  ża  R z p l t ą .

G a n i o ń d  p r o p o n o w a ł  n o w ą  p r o k l a m a e y ą  d o  

P a r y ż a n o W ,  w  k t ó r e y  wyraża , i ż  n a t y c h m i a s t  od  
i ę t y  b ę d z i e  T e r r O r i s t o m  o r ę ż ,  k t ó r y c h  u z b r o .  
i o n o  , sk oro  n i e b e s p i e a z e ń s t w o  z a g r a z a i ą e e  0 y »  

. c z y ź n i e  p r z e y d z i e .  T a  p r o k k m a a y a  w i e i u  z n a ­
l a z ł a  p r z e c i w n y c h ,  p o n i e w a ż . u w a ż a n o  • i z  po^ ią  
l ę k l i w y c h  d u sz  o k a z y w a ł a  p i e r z b h l i w o ś ę .  Jeden-  

z  G z i o n k o w  r z e k ł : O  t o  s i ę  n a y b a r z i e y -  u s k a r ­
ż a j ą  S e k c y e ,  i ż  m i ę d z y  u z b r o i o n e m i  w i e l u  te s t  
m o r d e r c ó w , k t ó r z y  pozabi- ia li  O b y w ate lo w .  
Chcą S e k c y e  ,  d o d a ł  , natychmiast złozye b r o n .  
i e ś l i b y  T e r r o r i ś c i  z n o w u  r o z b r o j e n i  z o s t a l i  ( c z ę ­
s t e  b y ł o  ſ z e m r a n i e  p o d  c z a s  tego d o n i e s i e n i a . )

W  t y m ’ punkcie  u s łyszano  hua a r m a t .  
W p a d a i ą  do fali K o n w e n c y i  r ó ż n i  t  R ep -rezen -  
t a n t o w  , i donoszą , ż e  b i t w a 'w s z c z ę ł a  się wi.eU 
ka po' u l icach  ( by ło .  t o  o godzin ie  w  puł.  dę  5 .  
z  wieczora.-)  L e g e n d r e  w s tępn ie  m a  t r y b u n  1 
z a w o ła  : Z a k l in a m  w s z y s t k i c h ' R e p r e z e n t a n t ó w ,
aby  m  ſw y c h  m ie y s c a c h  t rw a l i .  Z i m n ą ? k r w i ą  
n a  śm ie r ć  n am  p a t r z e ć  na leży .  l e m o z e  ona  
z a s t r a s z a ć  , c h y b a  z łych  O b y w a te lo w  i  t c h ó r z ó w ,  
c h w a leb n a  i e s t ,  gdy  k to  dla O y e z y z n y  po d ey -  
muie» R y c z a ł y  i e s z c z e  d z i a ł a ,  s łyszano  za ra -
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s e m  fzczęk  b r o n i . i  t e c t e u t  fatalaeech po u li ­
cach  t e z d c o w ^ a l i ć  wchodzi do-fali w o lu n ta ry u sz  i 
z  chorągwią , i donosi o n iem ałey  l ic z b ie  poima- : 
Oych.  ̂Z o s ta ie  do D eputacyi besp ierzeńscwa z  
lan cam i odesłany, W  stron ie  także Kościoła S . -  ' 
Kocha i im ulicy  I io n o re  słysaano g ę s te  z  r ę«  
e z n e y  broni dawanie ognia.

• M e r  lin stawa na trybunie. „ Z  żałością  
r z e c z e » donoszę w a m ,  iż  p rzysz ło  do zwarcia  
S i ę ,  . l e c z  n i e - b y l i  początk iem  tak okropnych  
Zdarzeń obrońcy O y c z y z n y ,  woyska n a y o s tr z e y -  
« z e  ordynanse m ia ły  nie s trze lać  pierw ey. P o r ­
w a n ie  s ię  na Republikanonow p rze z  naypodley-  
S zycb  zdraycow  dopełn ione zostało. R ó ż n e  o so -  
f e y ,  3 których iedna była z  c h o rą g w i^ ,  p rzych o ­
d z i ły  do naszych w sp ó łb r a c i  uzbro ion ^ch ,  z ł o -  
Kyły broia,  i  uściskały Kapitana grenadyerów,  

- k o n w e n c y i .  w  t y m  .m o m en c ie  s t r z e la ć  p o c z ę ­
ł o  na ż o łn ie r z y  i n iektórych  raniono. N ie d łu g o  
w ahało  się ob o iętne  z w y c i ę z t w o , odparci zos ta l i  • 
feuntoWnicy. R an n ych  przyniesiono  do fali K on -  
w e n e y i ,  . R o y a l iś c i ,  rzek ł drugi z  R ep re n ta n to w ,  
p r z y  S t  Roch naw et  z  domow na woluntary,u- 
s z o w  dawali ognia. Ż o łn ie rz e ,  cfjcieli zb u rzyć  Se  
R o c h a ,  l ć e z  w strzym aliśm y ich od tego  zapału.
-Fott G e n era łem  Berruyer konia ubito. L ic z b a  
rannych ie s t  n ie  w ie lka .

Barras d onosi ,  ż e  woyska Republikańskie  
, ł i lk o k r o tn ie  n a ta r cz y w y  R eb e ll izan tow  ogień  w y .  

tr z y m a ły  nierfpowiadaiąe nań.Nakoniec dałem rzek ł  
o r d y n a n s ,  g w a łt  gw ałtem  odbić. D o b r z y  G  b y .  
Watele .  c o f n ę l i  s i ę , ſami tylko R eb e lizan c i  po­
z o s t a l i ,  w sz a k ż e  ich w szystk ie  hordy ezęśc io  są 
p rz e ła m a n e ,  ezęścio  otoczone. W i e c i e ż  to  ? i ż  1 

n* /  z  rana d z iś  K onw encyą wymordowkną b y ­
ła  • Monarchią j.użby obwołano. L e c z  w iększość  

G b y w a t e i e w  P a r y z k ic b ,  n ie z m ie n n ie  trw a z »  
U te g l ią ,

*



N a  S e f s y i  d n ia  6 .  d e k r e t o w a n y  i e s t  a d r e ſ s  d «
ludu F r a n c u z k i e g o .  „ ] e d e n . z  n a y o k r o p m e y s z y c b  

w y b u c h n ą ł  ſ p i s k o w .  P i s m  b u n t o w n i c z y c h  p o r ą z u -  

" m f e n ia  s i y  4 n i e p r z y j a c i e l e m , s ł o w e m  w s z y -  

' ' s t k i e g o  u ż y t o  d o  t e y  z b r o d n i .  S p o d z i e w a n o  s i ę  
^ z w i e ś ć  w o y s k a  , i  . w z n i e c i ć  m i ę d z y  R e p r e z e n -  

„ t a n t a m i  w z a i e m n ą  n i e n a w i ś ć ,  O b r a n o  ku  t e ­
m u  e p o c h ę  z g r o m a d z e ń  p i e r w i a s t k o w y c h  d l a  o -  

* d u k a n i a  K o n w e n c y i .  T a  r z ą d z ą c  s i ę  p o w o l n o ­
śc ią  , 4 i e s z c z e  d n i  d l a  u k o ń c z e n i a  e l e k c y t  n a -  

' z n a c z y ł a  ,  l e c z  p o m i m o  k ro k  t a k o w y ,  c i  m e -  
e o d z l w i , c a łą  ſ w ą  u f n o ś ć  z a s a d z i l i  n a  u k n o w a -  

*  i , k » .  O b ? , i i .  p , * « o  t » y ę h  G e c e r a t o w .  

„ i  z a g r o z i l i  p o w s z e c h n i e  n o w y m  d n i e m  3 1 . M a ­
j d a .  P o p r z y s i ą g n ę ł o  w i ę c e y  , m z  3 0 ,0 0 0 .
'  napadnięcia na R e p re z e n ta n tó w  ludu. W o y sk a  
^ Republikańskie miały ordynans ,  i le  ^ ozn^ *  

w strz y m y w a ć  się od krwt rozlew u . W sza k ze  
"zd rada  bitwę zkczęła.
„b eron u , a Zołdactw em  Ludwika X V I U .  Z w y  

c ieztw o  nie mogło długo byc oboiętne. E m ł-  
!,migranci, którzy w  Bay Bourgneut s t a l i , nau­

czą s i ę , czego maią się ſp od ziew ac , po tey  
"odwadze Republikańskiey. Dow iedzą się oni ,  
" że  hordy W endeyczykow  do Paryża w ysłane * 
'.‘zgnębione zostały n a  z a w s z e .  Uspckoim p e w n i e  

zuchwałość poburżonych. A  w y cnotliw i Fran­
c u z i ?  ścisłym wolności i zgody zkoiarzen. w ?-  
„ z łe m .  bądźcie ſpokoyni.’’ . -

Za doniesiem do K o n w en cy i ,
L epelletier  i inne kuryerow słały do 
m entow  , postanowiono aresztować on y ch , y 

;  S . T  t i L . D M > .  *> p o b l i t a j c b  D epattz-

P r j v  C h a l e a u n e u f  R e b e l l i z a n c i  z b i o l  » •  

s t a l i  O b y w a t e l o w  z w i e d z i o n y c h  d w i e s t u  

G e r m a i n  d^ P a r y ż a  u b c ia lo  d w i e

d z i d .  W , z , k l e  W W }  l e S i  u t ”.  
nycb , i armaty im odebrało. W Seicyi.cakzp



Brutus  n a z w a n e y ,  armatę odebrano, i żon ę  R e ­
prezen tan ta  Labruniere , która w  n iew olą  byft 
w z i ę t a ,  uwolnionio. D o w o d zc y  t e y  Sekcyi po­
uciekali. R ó w n ie  S e k c y i  L e p e l le t i e r  buntowni­
cy  rozpierzchńęli s i ę , a cnotliw i O b y w a te le  do 

1 f t iey  n a leżący  zgrom adzili  się i p rzy r ze k l i  S z e ­
fó w  rew olucy i okazać. . W i e l e  koni za b ra n o , s 
które pozostawiali  burzyciele . Po  tak pomyśl-  
ń /o h  d o n ies ien iach ,  wydano proklamacyą do P&- 
r y i  anow.

Konwencya Narodowa , do, Paryzkich Obywatelow.  ,

'„ G d y  iuż w szy s tk ie -w y cz er p a n e  są brater .  
„ s tw a  śrzódki,' postanow iła  nakoniec K onw encya  
„ tę  gorszącą pomiędzy generalną wolą Narodu
„ i  garstką R oya iis tow  uśm ierzyć walkę.  W s z ę l  

„ d y  K on w en cya  uganiać się będzie ż a  b urźycie-
„latni p.ubliczney ſpOkoyności, gdzie  się oni ty l-  

. „ko wspierać na w za ie m  zechcą. U fa  ta Naro-  
„du ’ W ła d z a  w szystk im  Republikanom , bądź c y .  
“ W ilńo-woyskowym  , iako i w oyskpw ó-cywilnyrn .  
„ Z a w z ię t o ś ć  oskarża K o n w e n c y ą , ż e  w ezwała  do 
„sieb ie  T e r to r is to w .  Ń i e ,; iako żywo. N ig d y  
„ m y n ie  w e z w i e m  na pomoc zbrodni przeciwko

„cnocie.  D o sy ć  Jest fama p r z e z  się cnota, silną, ź e
„porrafi w szystk ie  przeciwności zw a lcżyć  i nad za ­
b u r z e n i e m  tryumfować.

! „ W e z w a ł a  wprawdzie  K on w en cya  P atryo-  
/„ t o w  1789 .  D epucacye takowych postępków n i e .  
„ p o w in n e  były  wszyderstwo obrócić. W i e l u  za ­
b i t y c h  G byw ate low -dopraśza ło  się o broń, wszak-  

- „ ż e  tym  iest rozdana t y l k o , k tórzy  m ie l i  O b y .  
„w ate lsk ie  p a te n ta , i którzy osobami ſw em i i 
„ wszelką ſwą własnością poprzysięgli  R z p l i t e y  
„bronić. H asłem  dziś ie s t  w szystk ich  R z p l t a ,  
„ W o l n o ś ć ,  R ówność .  Są n iiędźy  n iem i bo* 
„ w ie m  z a c n i  woyskowi ſw e y  O y e z y ź n ie  zasłu ­
ż e n i  ,  k tóęzy  pierwszych dni m iesiąca Prairial
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„dopomogli odwagą f w o ią , ż e  R zp lta  odniosła  
„tryum f.  ' • '

„ N i e k t ó r z y  z  S z o u a n o w  p om ię dzy  Ś e k r y e  
„w c isnę l i  się, , iuż  on y ch  ’ pow ygan iano ,  T e n  
'„zbiór O b y w ace lo w  żądał ,  ab.y za  K o m m e n d a n ta  im  
„dać G e n e r ą t a  B e r r u y e r ,  dozw olono .  P r z y i a e i e l e  
„ p r a w  i O b r o ń c y  wolności,!  Stuchiiycię g łosu  w a-  
„ s z y c h  o b o w i , z k ą w ,  a gdy  s i lne  w o ła n i e  p r a w  
„ d a - s i ę  w a m  u s ł y s z e ć ,  śp ie szc ie  się pod cho rą ­
g w i e  cno ty .  N a  p r z e ra ź a i ą c y  w asz  Nidok, b u n ­
t o w n i c y  po bć ieka ią  , a w k ró t c e  n a  r u in a c h  fa -  
„kcy i  , pokoy  *i ſ z cz ęśc ie  w z n ie s i e  w spania łą  ſw ą  
„budow ę .  ** .. . /  ^ i

K o n w e n c y a  d e k r e to w a ła  , ż e  woyska , ktd  
r e  pokonały  R e b e l i i z a n t o w , n ie p rz es ta ią  zas ług i -  

' O y c z y ź n i e .  P i e r w ia s t k o w e  z g r o m a d z e ­
n i e  F rancuzk iego  te a t ru  oświadczyło  w  ſ w y m  
p i ś m i e , , ż e  e l e k c y e  ſwoie  ukończyło .  S e k c y a  F i -  
d e l i t e  , w y d a la  o b w ie s z c z e n i e ,  że  w  czas ie  w z i ę ­
c ia  się do b r o n i , ca le  n i e m ia ł a  zamysłu  .R o y a ­
l i s to w  pop ie rać .  R e n i e r s  d o n io s ł y  że  cno t l iw i  
O b y w a t e l e  P a r y z c y ,  dalefciemi ta k ż e  by li  od R o y a -  
l izmu.  O ff ice r  od D r a g o n i i ,  w z ią ł  W  a r e s z t  4. 
O f f i c e r o w , k t ó r z y  p r z e z  uc ieczkę  ſa lwowac sie  < 
chcieli .  * »

P r o i e k t  o to c z e n ia  w o y sk ie m  l i n i o w y m  r o -  
ga tek  dla p o zn a n ia  o s o b ,  k tó re  chcą z  P a r y ż a .

• uchodzić ,• a z a ty m  są podeyrzane , do Kom miſśy*  
x i .  odesłany.

G uillom ardet  uwiadomił K o n to e n c y ą , ź e  
proklamacyą w  Paryżu  publikował, źe  ludzie  
z w ie d z en i  uspokoili  s ię  , j  ż e  iedyn ie  ci tylko  
O b y w a t e l e ,  k tórzy  w z ię l i  się do oręża", dla obro­
n y  K o n w e n c y i , są i e s ż c z e  pod bronią. N a  p o ­
dany proiekt, aby t łep u ta cy a  hespieczeństw a w ie ­
lu  aresztanrow u w o ln i ła , rozkazano wspom nioney  
D e p u ta c y i ,  aby o t y m  w  przeciągu 24. godzin,  
p rzyn ios ła  ſwą opinią. • .



R e p r e z e n t a n t  3 o u b e r t  i ^ k o m m e n d a n t  A n ſ z e f

a r m i i  S a m h r y  i M o z e l i  p i s z ą ,  ż e  luz  w y b ra l i  
d y w iz y e  wuysk  do m a s z e r o w a n ia  na  pomoc K o n ­
w e n t y !  ' D e k r e t o w a n o ,  ż e  każdy  O b y w a t e l ,  
k tó r y b y  i a c h a ł , lub ſzed ł  z  p a s z p o r t e m  od z g r o .
n i a d z e l  p i e rw ia s tk o w y c h ,  iako E m i ſ s a r y u s z  m a
b y d : t e r o w a n y .  T a k ż e  J e k e e ,  . że, ? o y -
*kb i  O b y  w a t e k ,  k tó r z y  K o n w e n c y a K r o n i i i  n ie
S t a n n i e ' d o b r z e  się z a s b g u ią .  ſ w e y  O y c z y z n i e
T e n  d e k r e t  ę i a  b y ć  p r z e . z  e x t r a - o r d y n a r y i n y c h  
k u - y e r o w  d u w s z y s t k k b  D e p a r t a m e n t ó w  i a r m i c w  

‘ r o z e s ł a n y .  Z a r a i e m  p rz e d s ię w z ię t e  będą p r a w i .  . 
dla  ukaran ia  w i n n y c h  i za pob ie że n ia  na  czas p r z y ­
sz ły  podobnym ro z ru ch o m .  Z  r a n a  o godz in ie  
oc iey  p ro ie k to w a n o  , aby K o n w e n c y a  S e ſsyą  .za -  
f o lw o w a ła ,  lecz  p r zy s tą p io n o  i e s z c z e  do d z i eń -

nego  <łnia 7 >wie}u D e p u to w a n y c h  K o n -

w e n c y i  i ż o ł n i e r z y  w  p oś rzod  oklasków n a y z y -  
w s z e y  radośc i  w esz ło  do fali* •

Letourneur w stąp iw szy  na  t r y b u n  ta k  m ó ­
w ić  p o c z ą ł :  „ G d y  w a le c z n i  ob rońcy  -Wolności

R z o l t e y  t r y u m f o w a l i  w  t y m  m ie śc ie  l i c z n e  od -  
* r .ndsząc w i e ń c e  c h w a ł y ,  iuż  co dla  p r z y z w o i t e y  

. d e te rm in a c y i  R epub l ikanom  w ła s c iw e y  , luz  dla 
!,m ę s tw a  n ieus t ra ſzonego  p rzec iw ko  w sz e lk im  m e -  
„ p r z y i a c i o ł  O y c z y z n y  zam achom  , lu z  d l a S t a * 
„ t e c z n e y  c n o t y  i cha rak te ru  p o cz c iw e g o  O b y -  
„ w a t e l s t w a , k ż  nako tnec  z m i łośc i  ku O y c z y -  
^ ź n i e ,  i ſ z c z e r e g o  do R z p k e y  p r z y w ią z a n i a  s ta -  
„ w a i ą c  p r z y  f p r a w i e  w o ln o ś c i ,  i śmia ło  p o gardza-  

‘ S e ś m W c r *  ie dynie  dla obrony ta k  ſ z a c ę w n e -  
J o  ‘daru ‘N i e b i o s ;  gdy m o w ię  odnosi l i  w  t y m  
‘ m ieśc ie  z w y c ię z tw a  nad  z a m a c h a m i  pod ły c h  
t R o y a l i s t o w  . pod ów .czas  n o w e n a m  lamy.  p r z y -  
„g o t o w a ły  w oyska  R e p u b l ik a ń s k ie . g d y . CnaretU  
„ z n i o s ł y ,  i  całą moc iego . na  k t a r e y  n a d z i e i a  
„z a fódża fe  s i ę n i e p r z y i a c i o ł  O y c z y z n y  zgnęb i ły .



C z y t a ł  z a t y m  Letourneur l i s t y  od R e p r e -  
z e n t a n to w  L u d u  i G e n e r ą j o w  z  z a ch o d n ich  D e*  
p a r t a m e n t o w .  D o n o s z ą  o n i , z e  F i o t t a  A n g i e l -  
ska na  w y sp ę  Noirmnutier  w y lądow ge  us i łow a ła ,  
i  z e  Charcłte w szy s tk o  u rz ą d z i ł  na  w s p a r c i e  t e y  
w y p r a w y , .  G e n e r a ł  Hothe m a s z e r o w a ł  p r z e c i w ­
ko  Charettnwi , k tó r e m u  r ó ż n e  p o z y c y e  z a b i e r a ­
n o .  A r i e r g a r d a  iego .chciała się  z e m śc ić  p r z y  
S t  Cyr , a l e  cofnąć się p r z y m u s z o n ą  była  p r z e d  
siłą Republikańską,  Chąrełte u t rac i ł  4 0 0 .  l u d z i ,  
a  m i ę d z y . i n n e m i  n ay s ław n ie y sze g o  ſwego P u łk o ­
w n ik a  G m rin .  S a m  do lasu m ia ł  u m k n ą ć ,  i i e .  
śli n i e  i e s t  i u ź , to p e w n i e  w  k r o t c e  będz ie  poi- 

• m  any .  W  d rug iey  e x p e d y c y i  a r m i a  R e p u b l ik a ń ­
s k a  w  t r z e c h  k o lu m n a c h  m a s z e ro w a ła  do Bel!e-  
v i l le .  Z a ' z b l i ż e n i e m  się n a s z y c h ,  woysko  r e -  
be l l izan tow .  r o z p i e r z c h n ę ł o  się.  G d y  się A n g l i -  

i e y  dow iedz ie l i  o p o r a ż c e  'Charełta ,  p o p ły n ę l i  n a  
d r u g ą  s t r o n ę  w y s p y ,  i n ic  p e w n i e y s z e g o , t y l -  

, ko  ż e  n ie  potraf ią  do skutku p r z y w ie ść  w y ląd o w a -  
i nia .  ’
, # C z y t ą ł  z a t y r ń  Letourneur w z y w a n i e  od A n -
I g l ikow  do K o m m e n d a n ta '  w y sp y  Noirmoutier  G e -  
j n e r a ł a  Trembley  w  n a s t ę p n y m  sk ładz ie  p r z y s ł a -  
.  n e  ; , ,O to  eskadra  A n g ie l s k a  z  F r a n c u z a m i  o ta -  
1 ••cza w aszą  w y sp ę .  N i e  p r z y s z e d ł e m  zdobyw ać 

„ w a s ,  a l e  znow u poddać w as  p r a w e m u  ic h  R z ą -  
. „ d o w i .  H ra b ia  d^Artois  B r a t  L udw ika  X V I I I .  
j. „ z n a y d u i e  się na  n a s z e y  E s k a d r z e .  O b e c n o ś ć  

» ’egó  rękoy-mią b ę d z ie  c z y s ty c h  z a m ia r ó w  n a-  
,, „ s z y c h .  U c z y ń  W P a n  w y b ó r  m ię d z y  n i e u w a -  

„ ż n y t n  opo rem ,  i ſ w y m  obow iązkiem .  J. K .  M o ś ć  
[j „ p r z y r z e k a  W  P a n u  , G a r n i z o n o w i  jego , i m ię -  

„Szkańcom- w y sp y  ſw ą  obronę ,  
t» i . K o m m e n d a n c  w ygpy Hąirmeutier odpowie*
. d z i a ł  d w u k ro tn ie  na  takie  w z y w a n i e .  N a y p r z o d  

j żą da ł  a r m i s t y c y u m  na 24. godz in .  P o t y m  d a ł  
o d p o w ie d ź :  „ P r z y i ę l i ś m y  K o n s ty tu c y ą  RepubU*
„kańską* tsie u a n a i e m y  w ię c  ża d n eg o  in n e g o

h



'. „praW a.  L u d z i e  k t ó r z y  t a k  c z ę s t o  z w y c i ę ż a l i ,
. „ b y n a y m n i e y  s i ę  n i e  lęk aią  p o g r ó ż e k .  I c w s z e m .  

„ w y m i e r z o n e  w s z e l k i e  c i o s y  z a  m c  top ie  p o -  
. „ c z y t u i ą .  N i e c h  ż y i e  R z p i c a !  N i e c h '  Ż y l e  w o U

„ n o s d  1 * * ti
Goupilleau ż ą d a ł  , a b y  m i a n o w a n i e  w  P a ­

r y ż u  E l e k t ó r o w  z a  n i e w a ż n e  u z h a n o .  Ęubott 
• o z n a y m i ł ,  ż e  c i  E l e k t o r o w i e -  b y l i  r a z e m  S z e ­

f a m i  R e w o f u c y i .  ' Beniabolle r z e k ł , i z  n i e  w s z y ­
s t k i e  z a r a z e m  t e r a ź n i e y s z e  m i a n o w a n ia  z a  m e i  

w a ź ń e  u z n a n e  b y ć  p o w i n n y » l e c z  p r z e c i w  t y m  

t y l k o  E l e k t o r o m  , k t ó r z y  s t a n ę l i  na  c z e l e  b u n ­
t o w n i k ó w - a k t  o s k a r ż e n i a  w y n i e s i o n y  b y c  p o w i -  

n i e n .  - O d e s ł a n o  d o  D e p u t a c y i .  , _
Lelaunau d ó ń i o s ł , ż e  J R o y a l i ś c i  n o w e  z a -  

b i e g i  c z y n i ą ,  i  ż e  r o z r z u c o n o  f a ł s z y w e  w i e ś c i ,  ; 
i a k o b y  K o n w e n c y ą  u d y s p o n o w a l a . a b y  t e y  n c y  

w s z y s t k i e  o s o b y  ,‘b e z  r ó ż n i c y  r o z s t r z e l a n o ,  k t o - -  

do b u n t u  z m i e r z a j ą c e  t e r a z  w  P a r y ż u  s k ł a ­
d a ł y  z g r o m a d z e n i a .  D e k r e t o w a n o  z a t y r o  j ź  iu -  

t r o  t r z e c h  K o n s y l j a r z y  w o y s k o w y c h  ma b y c  w y ­
z n a c z o n y c h  dla o s ą d z e n i a  ſ p r a w c o w  i ſ p ó j m k o w  

R e b e l l i i  4 g °  5 g °  > 6 g o  t .  m .  z a s z ł e y  , i z e  o s o ­
b y  d o w o d ź c o w  ſp iskoW y'-h  s k ła d a i ą c e  . i K c m -  
m e n d a n c i  k o l u m n  p r z e c i w k o . K o n w ę n e y i  m a s z e - ,  

r u i a c y e h ,  k t ó r z y  n a  R e p u b l i k  n s > i e  w o y s k a  i  

O b y w a t e l o w  s t r z e l a ć  k a z a l i , ś m i e r - u  karani  o ę .  I  

dą. R ó w n a  ka ra  m a  si ę  r o z c i ą g a ć  i na  t y c h  k t ó ­
r z y  do  z l e e e p  ' b u n t o w n i k ó w  n a l e ż e l i .  U a -  

ł e y - n a  t y c h ;  k t ó r z y  z  o k i e n  do w o y s k a .  s t r z e -  
l a l i ,  i  k t ó r z y  p r z e z  p i sm a ,  O b y w a t e l o w  b u r z y ­

l i ,  i p o b u d z a l i  do  m a s z e r o w a n i a  p r z e c i w k o  K o n ­
w e n c y i .  O w i  * 4 ,  k t ó r z y  p r z e d  n i e ia k i tn  c z a -  I 
ſ e m  p r z y b y l i '  do P a r y ż a ,  i  z  k o l u m n a m i  R e b e l .  | 
l i z a n t o w  m a s z e r o w a l i ,  iako t e ż  O f f i ę y a l i s c i  w
K o m m i s s y a c h  w y k o n a w c z y c h ,  k t ó r z y  t a k ż e  ł ą ­

c z y l i  s i ę  z  R o k o s z a n a m i , z  k r a m  w y g n a n i  b y c  
m a i ą .  D e z e r t e r o w i e  od w .o y sk  R e p u b l i k a ń s k i c h ,  

k t ó r z y  d o  t e y ż e  R e w o l u c y i  n a l e ż e l i , w i ę z i e n i e m
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m  2 4 » l a t  ukaran i  zos taną .  -Prócz  t e g o  E m i ­
g r a n c i ; C u d z o z i e m c y  na leżący  ' t a k ż e  do R e b e l -  
i i i , n a  inne  kary  'skakani zos taną .  _ W s p o m n i e -  
n i Koojsy li a rze  woyskowi za 10.  dn i  z a c z n ą  ſ w e  
z l e c e n ia  dopełn iać .  . ' /  . x

T e g o ż  d n ia  p r zy n ie s io n o  K o n w e ń c y i  t r z y  
C h o r ą g w ie ,  k t ó r e  S e k c y i  Thuilleries  odebrano .  
T a m e c z n i  b u n to w n ic y  tak  sp ie sz n ie  u c i e k l i » i ź  
nawet, ponab i iane  ſw e  b r o n i e  poporzucali .

Letourneur d o n i o s ł , ż e  w  bliskości P a r y ż a  
wie lk ie  zamachy k n o w a n o . , O p r ó c z  G m i n o w ł a d z -  
tjwa S t  Germain , i e s z c z e  G m i n o w ł a d z t w o  Belleuil  
Je dla S e k c y i  Lepelletier d w ie  a r m a ty  p r z y s t a w i ło .  
Z  Choisy n a w e t  ch c ia n o  a r i r ia ty  p r z y p r o w a d z i ć  
do P a ę y ż ą .  P b b z y m  D e k r e t  S taną ł*  ż e  N a c z e l -  
n ic y  i P ro k u r a to r o w ie  ty c h  G m i n o w ł a d z t w  p r z e d  
k ra tk a m i  K o n w e n c y i  s t a n ą ć . i u sp raw ied l iw ić  się 
z  ſw y c h  c z y n n o ś c i  pow inn i .  D a l e y  w yda ła  K o n ­
w e n c y a  n a s tę p n y  D e k r e t : Z a k a z u i e ' się E l e ­
k t o r o m  słuchać r o z k a z ó w ,  k tó r e b y  odebra l i  od 
Z g r o m a d z e ń  p i e r w ia s tk o w y c h  , ^ k t ó r e  D e k r e t o m  
w zg lę d em  obrania  dw óch  t r z e c i c h  są .p rzec iw ne .  
E l e k t o r o w i e ,  P r e z y d e n c i ,  i S e k r e t a r z e  Z g r o ­
m a d z e ń  E l e k c y i n y c h ,  k t ó r z y  p o s ta now ien ia  pod ­
pisali  p r z e c iw n e  w s p o m n i o n y m  D e k r e t o m ,  k a ­
r a n i  być  maią  iako w inow aycy  p r z e c iw k o  R z ą ­
dowi ludu. R ó w n a ż k a r a  p r z e z n a c z a  ąię,  k t ó r z y -  
by  w  n ie p ra w y ,  sposob obranem i.  będąc z a  d e ­
p u to w a n y c h  , .  n a  ſe ssye  ciała  p raw odaw czego  uda ­
li ,  się dla odbywania  funkc.yi iako  d e p u t o w a n i .  
W s z y s t k i e  o s o b y , któreby_ o w y s t ę p k i  w y ż  w y ­
ra ż o n e  w i n n e m i  o kaza ły  s i ę , n a ty c h m ia s t  m a ­
ią być a r e s z t o w a n e , i . pod |ug  p r a w a  ſą dzonę .  
N i n i e y s z y  D e k r e t  do w s zy s tk ich  Z g r o m a d z e ń  
p ie rw ia s tk o w y ch  rozes łać  nak a za n o .

N a  ſe ssy i  dn ia  g .  donies iono ,. iż Dunkierka 
o św iadczy ła  się ń a y g o r l iw ie y  bronie  K o n w ęn cy ą .  
A d m i n i s t r a c y e  t a k ż e  n ie k tó r y c h  D e p a r t a m e n t ó w

czynności o w e  r ó ż n y c h  Z g r o m a d z e ń  p i e t  wiast*



kowyph za n ie w a ż n e  u z n a ł y , k tóre się do mia*
newania E l e k t o r ó w  śsiągaią. Dekretowano za« 
t y m ,  ż e  postanowienia  tych  ‘ A dm in istracyi ſ |  
ń ie  w a ż n e ' ,  .p o n iew a ż  O b y w a te l  żaden w y z u ty  
z  prawa być n ie  m o ż e ,  który p rze z  praw ne m ia ­
n o w a n ie  do urzędu iest  obowiązany. Nanieś tak­
ż e  ośw iadczyło  się za  Konwencyą. Beniabolle 
propofiował , aby w  dokładny ſposob H istoryi,  
godne pam ięci  fessye Ągo sgo i 6go dnia w_pro« 
tokuł dia p o tom nośc i  w p isa n e ,z o s ta ły .

P r z y n ie s io n o  z a t y m -c h o r ą g w ie , na których  
L i l i e  znaydowały  się  w ycech ow an e.  S ą  o n e  Re*  
b e l l iz a n to m  w  Dreux  o m il  6. od Chartres od* 
i.ęte. ’ 'r.

D o n ie s io n o  i to , ż e  ostatnia R eb e ll ia  bar* 
dzo daleko zasięgające związki m iała .  Z  wysła-,  
nych  K u ry e ro w  do Caen , Rouen, i z  w ie lu  pism  
b u n to w n iczych  w y św iec a  s i ę ,  ż e  proiekt wy*  
mqrdoWania K o n w e n c y i  d z ie n n y m  porządkiem  
być p ow inien  • że  L u d  R ew olu cyą  ie s t  zmordo*  
w a n y  ,  ż e  trzeba  s ię  o to  starać , aby go w y g ło ­
d z ić  i z n i s z c z y ć ,  ż e  zb yw a  na potrzebnych pie* 
niądzach , ż e  n a leży  ostro pisać przeciwko K on ­
w e n c y i  &tc. - K o n w e n c y a  dekretowała takowe pi-  
sm ą rozdrukowąć , i publicznie poprzybiiać.

Legendre r z e k ł : iż  na c z e le  tego ſp isk u zn ay-  
d owali  się lu d z ie  , k tórzy  ̂ wielkie r o le  w  K oń-  
w e n c y i  grali.  Drugi R e p r e z e n ta n t  d o d a ł , ż e  
facyend arże  (A g io te u r s j  nąybardziey sprawcami 
b y l i  ty c h  ſc e n  okropnych,

D ek retow an o  , ż e  Sztab  G w ard y l  P a r y ż -  
k iey  z n ie s io n y  i e s t ,  i z~ wspomniotia Gwardyat  
i e d y n ie  z  in fanteryi składać się  m a , którey B a ­
ta l ion  każdy ośm Kompanii zaw ierać  b ęd z ie .

Inne okoliczności.

G d y  5. t .  m. jeń com , w  w ię z ie n iu  l i  FOreg 
d ozw olon o  w ychodzić  na d z ie d z in ie c , starała s ię  
cz ę ś ć  o n y c h z r o b ić  fobie d z iu rę ,  aby- mógła uciec.



D o z o r c a  'w ięz ieni* ,  skoro  się, o t y m  dow iedz ia ł ,  
o m a l  co n ie  zos ta ł  z a m o r d o w a n y .  L e e z  przy*  
w ró c o n o  ſpokóyność; ‘ .

T e g o ż  dn ia  i e źd z i ło  w ie lu  konno  dla  p o d ­
b u r z a n ia  O b y w a t e l o w  p rze c iw k o  K o n w e n c y i .  
T y t u ł o w a l i  się A d j u t a n t a m i  n ie  m ianu iąc  ſw y c h  
G e n e r a ł ó w .  3ed ^ n  z  t y c h  Jchmóśe  by ł  p rzed*  
t y m  w  s łużb ie  A n g ie ł sk ie y .  ^  _

D o  D e p u ta e y i  B e s p ie c z e ń s tw a  ,nas tępu iące  
fą n o w e  cz łonk i  mianowane*: Borcłas , G u y m a r d i ,  
R o b e r ja t , i Karvelegan.  D o  D e p u ta e y i  O c a l e n i a :  • 
Chenier , Echasserieuśc , Thibonitau  , i Gourian.

P r z y  odeyściu  dn ia  9 .  t .  m.  P o c z t y  w s z y ­
s tko  by ło  ſpokoyn ie  w  P a r y ż u .  N ie k t ó r z y  kła­
dą. l iczbę  po leg łych  i r a n n y c h  w  u t a rc z k a c h  do
2 .000.  L e c z  takow a z a p e w n e  być  m u s i  p rze*  
(Sadzona.

N  I  E  M  C  Y .
Z  Brunhsal d: 6'. Paździen: Z a w c z o r s  H r a b i a

W urm str  by ł  w  Wiesio thi O d  m ieysca  te go- ,  a ż  
do  W tin h e m  s to i t e r a z  40,000 .  w oysk  C e sa rsk ic h .  
F r a n c u z i  e z t r a p r d y n a r y in i e  okopuią się w  Man* 
heimie. O d  Sekenheim, a ż  do Net,kevau rob ią  k a ­
n a ł  dla z ł ą c z e n ia  r z e k i  ŃeCker z  Reneru, aby  p r z e z  
co z  t e y  s t r o n ?  Zrobić Mannheim n i e ty lk o  n ie d o -  
Btępnytn , ale  n a w e t , aby F o r t e c ę  d o ł e w e g o  b r z e ­
gu Renu zb l iżyć .  O k o ło  tak w ie lk iego  d z i e ła  u* 
s t a w n ie  p racu ie  gooo. w ieśn iaków .  D z i ś  odb ie ­
r a m y  w i a d o m o ś ć , ż e  Clairfai t  w y r a ź n y  m a  r o z ­
k a z  o sw obodz ić  NloguncyĄ.

Z  Kolonii d. 7.  Eażdzitrń:  W c z o t a  K u r y e r
Z g łow ney  . K w a t e r y  od woysk'" iDożtf i Sambrtf 
p r z y w i ó z ł  n a s t ę p n e  w.iadomosci. D n i a  2go z r a -  
n a  -o godz in ie  g.  R epub l ikan ie  o d - A u s t ry a k o w  at* 
la k o w a n i  by li .  P o  t r z y k r o ć  F ra n c u z i  o d e p r z e ć  
A u s t r y a k ó w  us i łowal i  n a d a r e m n i e ,  gdy za  cz w ar*  
t y m d p r a z e m  z n a k  G e n e r a ł o w i e  R e p u b l ik a ń sc y  
dal i  do n a y ż w a w sz e g o  a t t a k u  » pod ó w  cz as  w o y -  
ska F r a n c u s k i e  z Z w y k ły m  sobie  w tak ich  przy*



padkaćh  i m p e t e m - n a  A us t ry t łkow  n a t a r ł y  i  r o t*  
p ró szy ły .  ’ P r z e z  to  żw ye ięz cw o  opanow ały  w z g ó r ­
k i  zasłaniaiące Caſsel, i zdobyły dwie  wsi p r z y  
t e y  F o r t e c y ,  k t ó r e  w p e r z y h ę  o b r ó c o n e  z o s t a ­
ły .  B i tw a t r w a ł a  p r z e z  dni dwa, Ż  obu, s t ron  
w ie l e  padło na  placu .

Z  Hanau d. 1 3 . Październ: W o y s k o  A u s t r y -
ack ie  w  bliskości te go  m ia s t a ,  i v* i n n y c h  oko­
l ic ac h  s to i^ce  p r z e s z ł y  z n o w u  Men , i po su n ę ły  się 
da ley .  S k rz y d ło  , l e w e  rozc iąga  się aż  do N-idat 
a  p r a w e  ku W etzlar  W ę z o m  w  w i e c z o f  p ie rw sz a  
D y w i z y a  niedaleko- Schultzbaeh  na  n i e p rz y ja c ie la  
u d e rz y ła .  T ę g a  by ła  z obu s t r o n  k a n o n i d a  od 
7. a ż  do 10. z  r a n a ,  pod c z a s  k tó re y  A u s t r y s c y  
opanow al i  Ń ie d a , i do co fn ien ia  się p r z y m u s i ć  
m ie l i  sw ych  n ie p rz y iac io ł .  .

W c z o r a  po p o ł u d n i u  s ł y s z a n o  gęs ty  huk  a r ­
m a t ,  a w  w i e c z ó r  w ie le  w o z o w  z  r a n n c m i  A u s t r y -  
akarni p r z e z  F rankfur t  n a  gośc in iec  F r ie iberga  
w ie z io n o .  B r a m y  F r a n k f u r t u  1 domu Saskiego długo 
b y ł y  z a m k n ię te .  ta se lk iey  bo iaźn i  oczekiwano 
da lszego  losu . T y m  czasem  kommunikacya  m ię ­
dzy  Moguncyą i w oysk ie m  Ćiairfaita  co ra z  i e s t  
b a r z i e y  o t w a r t a .  L i s t y  z  F r a n k f u r t u  c o d z i e n n ie  

• p rz ez  Grosgsrau  odchodzą do McgVin'cyi.
• > Z  Frankfurtu ti. 16'. Październ:  M o g u n c y a
z  t e y  s t r o n y  R e n u  p r z e z  doskonałe  m a n e w r y  f e l d ­
m a rs z a łk a  Cłair fait  iest  oswobodzona.^  O d  (Jnia 
13. a rm ia  F ra n c u z k a  b e z  fo rm a ln e y  b i t w y  w  zu -  
p e ł n e y  i e s t  r e y t e r a d z i e  ku Neuwied.

L i s t y  z  Darmstadt  pod datą 15. d o n o s z ą ,  z e  
F r a n c u z i  Manheim będąfe • p r z y m u s z e n i  p r z e z  p o ­
s p ó ls tw o  po w rz u c e n iu  od A u s t r y a k o w  1 5 ° '  bomb 
do t e y  f o r t e c y * opuśc ić  i cofnąć się  f f z e z  m o s t  
do okopow  R e ń sk ic h  miel** i  ż e  A u s t r y a c y  z  wie  •  
ką radością* do Manheimu w e s z l i .  ( G o  p o t r z e b n ­
i e ’ ko n ie c z n ie  ie sz c ż e  p o tw ie r d z e n ia *  lak^jtyrąj* 
ź a  sam a  G a z e t a  o tym dooosząca  Lips^j* )•



D o d a t e k  d 0 . . .  j ^ p u g

K 0  R R E S P 0  N D E N T  A
W A R S Z A W S K I E G O  t  Z A G R A K lC Z t lE G O .  

We Wtorek d. 27. Października R. 1.795.

^    ' l l - ^

A N G L I A .
Z  Londynu d. 7. Października.  ‘W i a d o m o ś c i  

ex p e d y c y  i H rab iego  d') Artois n ie  cale są p o ­
m yś lne .  U s i ło w a n o  w yspę  F ra n cu z k ą  Noirmoutier 
p r z e z n a c z o n ą  do składu broni dla E m i g r a n t ó w  z a ­
b r a ć  , i w  t y m  c e l u  bom bardow ano  do n i e k tó r y c h  
F o r t e c  . w sza k że  ca ły  te n  za m a c h  był  n ie  p o ż y ­
t e c z n y  , c o  W y ia śn ia  n a s t ę p u j ą c y  o p i s :

D o n o s z ą  z  F rancuzk ich  b rz e g ó w  datow anf i  
l i s t y  23.  W r z e ś n i a  nas tępującą w iadom ość:  O f f i -  
c e r  cd a r m i i  G e n e r a ł a  Dnyle z  F lo t ty  p r z y  No~ 
irmoutier  p isze  w  n as tępny  sposób:

Z n a y d u i e m y  się t e r a z  z G e n e r a ł e m  D o y l t  
p r z y  t e y  Wyspie.  M im o  l ic znyc h  a r m a t  i m o ­
cn y c h  bat ryi m o g l ib y śm y  bez  z n a e z n e y  s t r a t y  
zd o b y ć  t ę  Wyspę,  w sza k że  p fze yśc ia  m ię d z y  o n f  

I i  z a ch o d n im  k r a ie m  n ie  m o ż e m y  z a i ą ć , i d l a t e ­
go w  possessyi  u t r z y m a ć b y ś m y  n ie  zdoła li  t e go  
s ta n o w isk a .  Ba rdzo  m a ło  m am y  wody s łodkiey ,  
a  konie  mocno zdychaią .

T u t e y s z e  p isma głoszą , ż e  O ff ice r  ód arrtti i 
Charetta ,  k tó ry  na F loc ie  p r z y b y ł ,  A n g ie l s k i e ­
m u  G e n e ra ło w i  d o n io s ł ,  ż e  kom m unikacya  m i ę ­
d z y  in su r g e n ta m i  w  Vendek , i w o y sk ie m  posił ­
k o w y m  A ng ie l sk im  n ie  m o ż e  bye  c z y n n a  , gdyż  
R epub l ikan ie  s t r z e g ą  m o c n o  więcey  n i ż  n a  40. 
m i l  b rz e g ó w  ſwoich,

F r a n c u z c y  K o m m is s a r z e  nakon ide  z  w i e l ­
ką trudnośc ią  o t r z y m a l i  p ozw o le n ie  p rzy je cha n ia

N n n n  3,



z  Douwes  do Cantuaryi , gdzie  od Rządu  naszego  D a«  
pu co w a n y  P a n  Marsh będzie  miał ż  niem i  kon* 
f e r e n e y e  , aby pow zią ł  wiadomość w  ia k im  tu  c e ­
lu  p rzy iacha l i .  .

L u b o  tu  ſądzą , albo p r z y n a y m n i e y  tak fo ­
b i e  ż y c z ą , iż  on i  z  p ro iek tam i  do z a d a r c i a  t r a ­
k t a t ó w  p r z y b y l i ,  w sz a k ż e  n ie  podobieńs tw o ie s t ,  
aby  się A n g l i a  w  t y m  czas ie  sk łonną  do t e g o  o- 
kazała ' ,  i l e  gdy K o n w e n c y a  F r a n c u z k a  d e k r e t o ­
w a ł a ,  ż e  z d o b y t e  kra ie  do i e y  K z p l t e y  w c i e ­
lo n e  być maią .  .

W i ę c e y  n iż  30.  o k rę tów  z  o s ta tn ie y  F lo t -  
t y  K u p iee k ie y  Z a c h o d n io - In d y is k iey  p r z y b y ło  do 
p o r t o w  A n g ie l sk ic h .  R e s z t a  zaś w iadom ości  t y ­
cz ą c y c h  się t a m e c z n y c h  a r m i o w  i osad , w ca le  
są  n ie p o c ie sz n e .  W s z y s t k o  p r z e r a ż a  okropnoścą 
sku tków  tak R ząd  tu t e y s z y  , iako i P u b l icz n o ść  
w i e l e  na t y m  cierp iącą .  W  iedn^rn  ty lko  R e ­
g im e n c ie  0. O f f ic e ro w  um arło  z  z o ł t e y  gorącz­
ki , lubo im  na ż a d n e y  r z e c z y  n ie  brakło. C a ła  
z n o w u  Grenada o p rócz  S t o ł e c z n e g o  M i a s t a  z n a y -  
du ie  się w  poſsessyi  F ra n cu z k iey .

F ra n c u z i  na  wyspie  S t  Wincent n o w e  o t r z y ­
m a l i  pos i łk i ,  a w o y s k a  A n g ie l s k i e ,  k t ó r e  były  za  
s łabe  , w z b r a n i a ły  się w a lc z y ć  z m e p r z z i a e i e -

l e m ‘ , - - , . - iD w ó c h  F r a n c u z ó w , o k t ó r y c h  m ów ią  , iz 
są W n u k a m i  G e n e r a ł a  Charetta , w  t y c h  dn iach  |  
długą miało  k o n fe re n c y ą  z L o r d e m  Grentil le .

* W  Dnuores znaydu ie  się t e r a z  ieden z e x -  
t r a o r d y n a t y i n y c h  K u r y e r ó w , k t ó r y  w iadom ości  
sko ro  ty lk o  przybędą tam  z  P a r y ż a  n a ty c h m ia s t  
m a  o n e  tu  przynosić.

W s z y t r k i e  w  zachodnich  kraiach będące  n a ­
s z e  w oyska  n ie zw łoc zn ie  t ra n sp o r to w a n e  być  m a ­
ią do A n g l i i .

Z  Charles-Town pod datą 2. g u h i  pisany 
odebraliśmy tu list nastcpuiący. _ ..

O t o  w ypis  listu z  Ste Marie  dnia 30 .  Jurni



I j y g g .  F lo r y d a  W s c h o d n i a  w  z u p e łn e y  in su r re*
I kcyi .  L u d  w szy s tk ich  p a r ty i  z ł ąc zy ł  się pod 
I p r o te k c y ą  b a n d e r y  t royko lo row ey .  K a p i t a n  Lang  

dopie ro  t a m  na c z e l e  ie s t  R e p u b l ik a n ó w .  O p a -  
I n o w a ł  iu ż  n ie  mało H isz pańsk ic h  s tanowisk .  Z a ­

b r a ł  w ie lu  tego N a r o d u  ſzpiegow , i wie lk ie  t r z o ­
dy tak w o lo w  , iako i in n y c h  do ż yw nośc i  p o ­
t r z e b .  N i e  w ą t p i ę ,  i i  za t r z y  lub c z t e r y  dni 
całą tę  P r o w i n c y ą  podbiie,  op rócz  F o r t e c y  S .  A u ­
gus tyna  m o c n y m  g a rn iz o n e m  osadzoney.

Lang  r o d e m  iest H isz p an  , i K a p i t a n e m  b y t  
M i l i c y i .  O ſa d z o n y  b y ł  w  F o r t e c y  S. A u g u s t y ­
n a  gdy padło n a ń  podey rz en ie  , ż e  ' F ra ncy i  ſ p r z y -  
i a l  U m k n ą ł  s t a m t ą d ,  i b u n to w n ik ó w  t e r a z  i e s t  

i D o w o d źcą .  O b r ó c i ł  dopiero ſw o y  m a r s z  p r z e ­
ciwko t w i e r d z y  Sgo A ugus tyna .  M o c n ą  straży 
z o s t a w i ł  w  m ie śc ie  s ta rym Bluff  n a z w a n y m  , i  
u fo rm o w a ł  g a r n i z o n  dla ob rony  M i a s t a  i F o r t e ­
c y  S i  M ary i .

B  E  L  G  I  U  M .
Z  Bruxel! i ci. 5. Października.  N o w a  t u t e y -  

szego  kraiu odm iana  mile tu  p r z y i ę t a  zos ta ła .  
G d y  b o w ie m  dosz ła  w ia d i m o ś ć ,  ż e  k rąy  nasz  i 
L e o d y i s k i  d e k r e t e m  K o n w en cy i  w c i e l o n y  z o s t a ł  
do R z p l i t e y  F r a n c u z k i e y , z a r a z  po w s z y s tk ic h  
K ośc io łach  na  z n a k  radości u d e r z o n o  w e  d z w o ­
n y  , i z  a r m a t  po m u rac h  do koła m ia s t a  r o z l o ­
k o w an y c h  ognia daw ano .

D n i a  i o . będz ie  obcho lzona  w ie lk a  u r o c z y ­
stość  z  o g łosz en iem  po całym kraiu t e y  p am ię -  
t n e y  dla  N arodu  ep o c b y .  W y d a n o  z e  skarbu 
p ub l ic zn e g o  m ia s tu  1 0 .  tysięcy z ł o t y c h ,  aby  

I n a y w s p a n ia le y  w  m ie ś c ie  tu te y sz y m  t e n  f e s t y n  
b y ł  obchodzony.

W i a d o m o ś ć  i e s t  pewifa,  ż e  w ie lu  z C y w i l ­
n e g o  stanu i  z: D uchow nych  i o o . o o o .  L u id o ro w  
z ło ż y l i  , i w ys ła l i  E m i ſ s a r y u s z o w  d o  P a r y ż a ,  i ż ­
b y  tę tn i  p ie n iędz m i  osoby n i e k tó r e  p r z y n a y -  
m n ie y  K o n w e n c y i  by ły  taęte  do tego s t o p n i a .



i z b y  w  układach n i e k t ó r y c h » żądaniu  osób skłatf* 
k ę  posy ła iących  dopomogli .  N iew ia dom o  i e s z c z e  
w  e z y i e  r ę c e  t e  p ie n ią d z e ^ w e sz ły  * to  iednak. 
r z e c z ą  ie s t  p e w n ą ż e  K o n w en cy ą  u r z ą d z e n i e  
w z g l ę d e m  Ś w ie c k ic h  i JDuchoWńych Belgii  takie 
p o c z y n i ł a ,  jakby  ż a d n e  ram. p ie n iądz e  nie. by ły  
p o s ła n e .

H  O  L  L  A  N  D Y  A .
Z  H agi  d. 13 Października. W c z o r a  o tr zy* .  | 

m a l i ś m y  w iad o m o ść  p r z e z  K urye ra  z  P a r y ż a  • i ż  
dn ia  6 .  w ie lk i  tam.,by ł rozruch. N id k tó r e  Z g r o -  J  
m a d z e n ia  p ie rw ia s tk o w e  w z ię ły  się do b r o n i ,  i 
m a s z e r o w a ły  przeciw- Konwency i ,"  która na swą. ] 
o b r o n ę  si ły  z b r i y n e y  użyła.  U l ic e  krwią zafar* 1 
Kowane b y ł y ,  gdyż  n ie ty lko  z r ę c z n e y  b r o n i ,  a l e  
i  z a r m a t  o g n ia  daw a no ,  Z  obu stro.n w ie l e  po* 
le g ło  na p l a c u , a n ie rów nie  w ii fcey  zosca to  ra*. % 
nio .nemi .  S am i  R e p r e z e n t a n c i  ludu r a n n y c h  o* 
p a t ry w a l i .  W s z a k ż e  dnis. 6go, Konwfencya w z ię ła  
p r z e w a g ę .  . P r z e c i w n i c y  pokonani ' ,  a odgłosy  r e z *  i 
l e g a ły  się : Niech ź ą i i  Knnwencya i  Rzpl i ta  !. D n i a  |  
ygo w c a le  by ło  spokoyo ie ,  l e c z  dnia  ggo z n d w u  :Ą 
się walka w zm ogła  ,  ale i  ta  na  s t ronę  K o n w e n *  ' |  
c y  p o m y ś l n ie  za kończona .  Podług, n i e k t ó r y c h  
d o n ie s ie ń  w oyska  częśe za P a r y ż ę m  stoiąca w m a*  1 
s z e r o w a ła  do m i a s t a ,  j z łączy ła  się z z b r o y n e *  
m i  ob y w a te la  m i  i  t a  iadna.k wiadom ość  p o t r z e b u j  
ie  i e s z c z e  po tw ie rdzen ia .  P r z y  odeyściu Kurye ..  
r a  w sz y s c y  i e s z c z e  p ia w ie  hyli  pod bronią .  D z i ś  ’ 
w  n o cy  z n o w u  r ó ż n i  K u r y e r o w ie  z  P a r y ż a  p r z y *  i  
by l i .

P r o w i n c y a  Zeelrndya  p o s tę p o w a n ie  s w y c h  J 
D e p u t o w a n y c h ,  k tórzy  się wzbrania l i  zgodz ić  n a  1 
z w o ła n i e  K o n w e n c y i  N arodow ey ,  zu p e łn ie  po* i 
c h w a l i ł a ,  i za  a z e m  ,dała w ie d z i e ć ,  ż e  lud Zet*  
lą n d y i  chce z w o ł a ć  dla pow zięc ia  wiadomości o, 
jego w o l i  w z g lę d e m  Kbnwencyi .  O z n a y m i ł a  t a ż  
Z ee lan dyą .  i e  n ię  mośe  r e z e lw o w a ć  się na spi« 
s,ywame l u d u , “i  spodziewa s i ę ,  że  p o s t a n o w ie n i e



ł a d n e  o  K o n w e n c y i  N a r o d o w e y  p r z e d s i ę w z i ę t e  
n i e  b ę d z i e , p o n ie w a ż  t a  p r o w i n c y a  D e p u t o w a ­
n y c h  s w y c h  odwoła .

M im o  to ż a p e y r n ia ią ,  ż e  na  d z ień  i g .  O c t :  
'G w a r d y e  N a ro d o w e  z i n n y c h  miast  p rzybędą  do 
H agi dla u sk u te cz n ien ia  zw o ła n ia  K o n w e n c y i  
N a r o d ^ w e y .

W e z o r i  doniesiono G e n e r a l n y m  S t a n o m , ż e  
p r o w i n c y a  F r i f z y i  z u p e łn i e  o św iadczy ła  się p r z e ­
ciwko z w o ła n iu  K o n w e n c y i  N aro d o w cy .

7  Hagi  ood t a ż  datą piszą ; W  ty c h  dn iach  
b o lc źń  i n dż ie ie  obeym ow aty  s t roskane  se rca  na­
sze  » gdy odebra l iśm y  z P a r y ż a  takie w ia d o m o ­
ści , k t ó r e  całą  uwagę R z ą d u  naszego na się śc ią ­
gnęły* O k r o p n e  t a m  s c e n y  zd a rzone  rych ło  n a ­
d es z ły  , i wie lu  p rze ra z i ły*

P ie r w s z ą  t u  wiadomość- o t r z y m a ł  Pr-ancuzki M i ­
n i s t e r  A?os{ p r z e z  K u r y e r a  z L i l l t t  dokąd p r z e z  
T e l e g r a f ?  nadszed ł  opis.. T r z y  S e k s y e  P a r y ż -  
k :e  tak n a z w a n e  Bondy^ Lepelle tier, i T e a t r u ,  
F ra n c u z k ie g o  nayw iększą  in su r r e k c y ą  w z n i e c i ­
w s z y ,  p o r w a ły  sie do o r ę ż a ,  i s z ły  z  a l l a r m e m  
n a  p r z e c iw  K o n w e n c y i .  W o y s k a  za ś  za s ła n ia ły  
K o n w e n c y ą  pod kom m endą  G e n e r a ł a  Menou . k t ó ­
r y  ( iak piszą n i e k t ó r z y  ) m ia ł  się p r z y ł ą c z y ć  
n a  s t r o n ę  S e k c y o w  ( a iak n i e k tó r z y  d o n o s z ą *  
zo s ta ł  zab i ty  >. W  "łka z  obu s t ro n  t r w a ła  od 15.. 
do  i p .  go. z in ,  N a k o n ie c  K o n w e n c y ą  dnia  6 . 
o t r z y m a ła  zupe łną  p r z e w a g ę  , a S e k c y e  po ż w a -  
w e y  b i tw ie ' k a p i t u l o w a ć  musia ły .  Po/  t e y  w i a ­
domośc i  ró ż n i  K u r y e r o w ie  z  p r a n c y i  tu  p r z y b y ­
li  w  nocy-. G e n e r a l n e  S t a n y  i R e p r e z e n t a n c i .  /  
H o l l a n d y f  całą noc  z a p rzes z łą  zg ro m a d ze n i  b y l ł . ^  
N a y w i ę k s z y m  było  R a d y  celem, p ilne  b r z e g ó w  
n a s z y c h  s t r z e ż e n i e .  t , n

F r a n c u z c y  R e p r e z e n t a n c i  Riehara , Kaniu \  
Tibou t  s w  i n t e r e ſ s a c h  w aż n y ch  do A m s t e r d a m y  
i ą ż d z i l i , gdzie  z  K u p c a m i  długą m ie l i  k on fe reo - .  
cyą.



V. S .  O t r z y m a l i ś m y  pew n ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  
dnia 9.  spokoynośe w  P a r y ż u  p r z y w r ó c o n a . a 
K o n w e n c y a  z u p e łn y  odniosła nad s w e m i  przec i»  
w n ik a m i  t ry u m f .

W y p is  z  listu od Capu Eobrey Nadziei pod datą.6 . 
fflaia pisanego do pewnego Npgocyanta Amszter-  
damu.

D z ię k u ię  ' c i  z a  w ia d o m o śc i , k t ó r e ś  mi db- 
n iós ł  o t y m  co się t a m  u was  dz ie ie  w  E u r o ­
p ie .  Będą t e  z d a r z e n ia  n a m  p r z e s t r o g ą  , iak so ­
bie pos tępow ać m a m y .  N i e  w ą tp i e m y  o t y m ,  
ż e  F r a n c u z i  i A n g l i c y  p rze d s ięw z ię l i  nasze  zd o ­
być  o s a d y ,  w sz a k ż e  takie  p o c z y n i l i ś m y  u k ła d y ,  
aby ty m  z a m ia ro m  przeszkodz ić .  N ie c h c e m y  być  
a n i  pod i e d n y c h ,  an i  drugich panow aniem .  U -  
z b r o i e m y  w ed ług  p o t r z e b y  I n su lan o w  sąsiadów 
naszych  , abyśm y się spó lnem i  od w sz e lk ie y  n a ­
paści  obronili  si łami.

P o d ług  don ie s ień  tw o ich  lękam  s i ę ,  aby n a ­
sza  O y c z y z n a  łu p e m  się n ie s ta ła  M o c a r s t w  ią 
o ta ez a ią cy c h .  P o s t r z e c  m o ż n a  ł a tw o  , z e  A n g l i ­
c y  H o l l e n d e r s k i e  ok rę ta  i h an d e l  opanuią,  F ra n cy  a 
ska rby  iey  z a b i e r z e ,  a n ie k tó r e  z  P o t e n c y i  N i e ­
m ie c k ic h  za y m ą  iey  k r a in y  do s w y c h  zam ia rów '  
naydogodn ieysze .  O w o ż  r e z u l t a t  z iabłka n i e ­
zgody  , k tó re  Hrab ia  D tv a u x  m ie d zy  nas w r z u c i ł  
pod  czas  W e s t f a l s k i e g o  i e s z c z e  t r a k t a tu .  P r o w i n -  
cya H p l la n d y i  nad i n n e m i  6cią p an o w a ć  chcia ła ,  
usi łu iąc S t a d h u d e ra  w ła d z ę  z n i s z c z y ć ,  aby  o n ę  
gama opanow ała .  H ra b ia  de Yergennes M i n i s t e r  
F ra n c u z k i  p r z e z  A g e n t ó w  swych  odnow ił  n i e n a ­
w iść  m ię d z y  na s z e m i  R e pub l ikanam i i S ta d h u d e -  
r e m .

R e w o l u c y a  A m e r y k a ń s k a  mim o w olą  i t n -  
t e r e f s  nasz , wciągnęła  osady p a s z e  w  w oynę  , do 
k tó r e y  nie  t r z e b a  się  nam  było m ie s z a ć  , a R e ­
w o lucya  F ra ncuz ka  zn i szczyć  m o ż e  flaszą R z p l i t ą .  
N i c  n a m  tu  w ię c e y  n iezos ta ie  , t y lko  u f o rm o w a ć



federacy*  % n a s z e m i  w y sp am i  tfava h  S u m a tra ,
p rzy p u śc ić  r o z m a i t e ,  k t ó r e  mamy na  w yspac h

C e y ja w e .  Ma/«g*  i w  K o ­
l o n i e  do t a k o w e g o z  n a m i  s p r z y m i e r z e n i a  ,  i z b y -  
S y  Z  p rze c iw k o  E u r o p i e  z i e d n o c z y h .  Z n a y -  
d z i l m y  w  H y d t r - A l y  m o c n eg o  o b r o n s ę  n a s z e -

80 n S n e  l t l i  t r m u . i  *  | « j -

ogłosi ły byd “ bie

3 5 - r » ^ r « -  -
A m e r y k a ń s k i e y  l E u r o p e y s k i e y .

N I E M C Y .
Z  Berlina d- i 3 . Baździernika.  P e w n y  K o n -

S  . r e . l » « n y .  i o . p ~ w a d z o„y .
W Ł O C H Y .

2  LivornO dnia 29. Września .  1 '<? ZY u " 
s t ryac ko  - S a rzy ń sk ą  armią  i F r a n c u z a m i  zn o w a  
S e  zachodzą  u ta rczk i .  W  b i tw ie  p r z y  Bale.  
sn  uto G e n e r a ł  C e s a r s k i  ^ ntea\ ^ ±  * 
swoią  Brygadą  n ie zo s t a ł  w z i ę t y  w Rii-a
w n ie b y  popadł w  r ę c e  F r a n c u z ó w ,  gdyby^ B a ta ­
l io n  Ńadastego n ie  dał m u  sukkursu  I  r z y  Ga-  
Z t o  z a sz ła  t a k ż e  walna  b i t w a ,  w k t o r e y  s t r a t a
P i e m o n to z y k o w ^ d o  «  •  n i e w u l

WG « « » I  D ‘“ «* c h 0 , y ° “ “ n ie  S ”

“ “  Z l i w  <• 30- V i« * Ł  M»my. * ia-
d o m o śd ,  ż e  « o . . a  A J - W
z now u  do S t  F i o r e n z o  popłynęła .  W  G e n u i  
S o s z ą ,  iakoby f lo t ta  R z p l t e y  F ra n c u z k ie y  z T o u -
L u ,  składaiąca się z 6 . 1 i n i o w y e h  oG ęto
frega t  i 6. ku trów  ſzczęs l iw ie  do K a r t a g e n y  dla 
Z łączenia  sie z  flotą H iszpańską od a j  l . n u ^ y c h  
okrę tow ,  na kotwicach ta m  stoiącą p z j o y U ,  d. 2 , .  * 
rana ,  zaczę l i  F ra n c u z i  z  30. i u n t o ^ y



- 3 »aa

h m i e y s z y e h  a r m a t  fypać pb tęz f te  e ? n ie  B a L m !M«
ty lelkie ąry tartany i ąry  pom n ieysze  statki po­

piera ły  ten  ogień. W  nieiakiey odległości,  z n a y .  
dowała się wpraw dzie  flotta A ngielska',  od któ-  
re y  ſpodziewano się ſukkursu , aje ta dla w ie l -
kich dzia ł F r a n c u z k i c h , zbl iżyć  się n ie  m o g ł a .__
O g i e ń  na L o a n o  s t r y o h o w a n y  t r w a ł ,  a ż  do go­
d z i n y  5 l e y | p o  południu.  A u s t r y a c y  i m ie sz kań ­
c y ,  zo s ta l i  p r z y m u s z e n i  opuścić m i a s t o ,  p o n ie ­
w a ż  do g ru n tu  p raw ie  zruynoW ane  zos ta ło ,  D o  
SaWony 3. ſza lupy  odeszły  z  ran n e m  i. F r a n c u z i  
zda ią  się t e r a z  na g ó rę  Ja c o m o  z m ie r z a ć  

D O N I E S I E N I A ,
Aukcya na Bilar 'ze wszelki cmi rekwizy tami od-  

prawawać się będzie d. 2g. Paździerm o godz: 2. pa 
południu ,  w Kamienicy X X .  Bazylianów na Mio-  
aowey U licy  pod Krem 4 8 5 .

Licytacya Arendy Kamieni a j  S zp i ta la  S .  Ł a -  
z a r z a ,  p i f rw s ze y  przed  Zamkiem pod Krem 32 , 
drug iey  przed  U W ,  X X  A u g u s ty a n a m i  p r z y  U l i ­
cy P i w n a  pod Uran i g ,  trzeeiey prZy U licu M o -  
s tów a  pod Krem 207 i  p ó ł , czkrartey poą tymże Krem 
od, ty łu  p r z y  Ulicy  B r z o z o w a ,  odprawiać się bo­
dz ie  dnia i r ,  mięsista Listopada 1793. roku o go­
dzinie g t i e y  po południu na Ratuszu Miasta S. W ,  
Ż y c z ą c y  sobiê  arendcwai te ż  Kamienice na Ratusza  

J  Mailł  ń t.  m  tymże terminie znaydować.  
t jfiakob Ł u k a s i a k  ź i  W si  W y p y c h y  D zie d z i ­

czne y  Franciszka M ada l iń sk iegb , '  Czeinika Z iemi  
Kurskiey  , w  Ziem i  Kurskiey , w  Powiecie K am ień ,  
czykowskim , Parafii Pn ieW skiey  l e żą ce y , lat maią- 

38- Vzrostu  wysoi iego ,  tw arzy  ściągłey i p r z y -  
Stoyn ey , nosa i ciągi ego , p i e g o w a ty , oczy błękitne,  
w łosy  b ia ławe,  uciekł, od żony rok d z iew ią ty  temu 
z  obawy kary za z ło i z i e y s tw o , które wielokrotnie 
.popełniali  ̂ Zona porzucona tegoż gakoba ,  którey 
trafia się iść w  powtórne małżeństwo, uprasza ,  ie- 
sliby  kto w iedz ia ł  o ży  wym lub iuż umarłym wspo-  
rnnionym jfahobie , ażeby do Kantoru Korrespon• 
denta doniosł.  x


